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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  f W f ' / ' '  
s tro n ie  w ie rsz  e-
t r o w y  mis. *• 9Ó>—xvr ill 
atrcmi® sck. 75 — na IV ę,h 
mk.  5 0 —  N a d e s ła n e  m k.
125—  D ro b n e  og łoszen ia  
po aac. 20  za  w y raz , ó g ło  
azenia poz& m iejscow e o,,
50 p roc . a a g ran iczn e  100 
pro c . d* 'e j .

W n u m erach  św ią teczn y ch  
i n ied z ie ln y ch  ceny  o  25 
proc. d roższe .

dykcja  a adm m iafr& cja 
g lo w  n a  m ieśc i się pod
Nr. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
skiego w Soanow c u .

A d re s  d la  lis tó w  i d epesz  
„ IS K R A 0*. Sosnow iec ,

1‘T o jau m ara ta  w ynosił 
Z  o d n o szen iem  m iesięczn ie

Z  p rz e sy łk ą  pocztow e 
m k. 350 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w łasne*  W Bę- 
dż in ie , w D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  na  G.
Śląsku.

Dąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.
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Szkoła kroju
Mistrzyni Cechu Warszawskiego 

St. Stodołkiewiczowej.
Każda z Pań i Panienek może się w k ró t­

kim czasie wyuczyć kroju i szycia sukien damskich 
i dziecinnych. Uczeniee po poddaniu się egzaminowi 
w Cechu otrzym ają dyplom na prawo prowadzenia 
stkoły.

Form y papierowe wykonuje na zamówienia. 
Z apisy w  S zk o le  od  1 d o  8  w iecz. co dzieft.

Sosnowiec u. M a  (d m . M anta) 1 16. »<
w f i f i w f f f i w

H H
« s m  Dom Stodołkiewicza
**********t*************************

„TRZECI MAJ”.
To dzień święta narodo­

wego.
Święto godne polaka.
Bo jest ten „Trzeci Maj “ 

wieczystą pamiątką wyzwo­
lenia ze szkodliwych wie­
kowych przesądów i na ło ­
gów ducha polskiego, try­
umfalnym zapoczątkowa­
niem dzieła uobywatelnie- 
nia wszystkich warstw na­
rodowych, świadectwem, że 
egoizm osobisty, stanowy 
ezy klasowy, zawsze dozna 
porażki i ustąpi przed po­
trzebą służenia Polsce, któ­
ra jedna tylko dla obywa­
tela jest wieczną, niepoży- 
tą i nienaruszalną świętoś­
cią.

W dzisiejszym okresie 
budowania odrodzonej Oj- 
czyzny, kiedy tyle zdrożnoś- 
g  partyjnych i bezeceństw 
klasowych zatruwa ducha 
harodu, kiedy wśród m as 
grasuje bezkarnie aż za 
wielu uwodzicieli, którzy 
pienią się opiekunami i 
2bawcami ludu, a w isto- 
cie są jego najgorszymi 
Wrogami, bo sieją rozbrat 
1 nienawiść, i, grając na 
^aterjalnych jeno osobi- 
stych korzyściach peszcze-

Sosnowiec, 3 maja.
gólnych warstw narodo­
wych, burzą zasadę zgod­
nej harmonijnej pracy dla 
przyszłości narodu—do po­
stępowania w myśl szczyt­
nych i dobroczynnych ha­
seł i wskazań Konstytucji 
3 Maja trzeba ustawicznie 
nawoływać.

Wiara w wielką i wspa 
niałą przyszłość narodu 
przebija z tego dzieła, bo 
istotnie konstytucja majo­
wa była siejbą pod przysz­
łe żniwo Polski.

A choć na to lato żniw­
ne czekaliśmy aż p i ę ć  
ćwierćwieczy, to jednak dziś 
ono nadeszło.

I nie zapomni nigdy na­
ród  polski o tych oraczach 
zbożnych i kraj miłujących 
i jak obecna nasza kon­
stytucja z ducha tamtej się 
zrodziła, tak wielkość i po­
tęga Polski tylko z głębo­
kich nauk, płynących z tej 
wiekopomnej K o n s t y t u c j i  
narodzić się może ku sła ­
wie narodu polskiego i po­
żytkowi całej ludzkości.

Br. Knothe.

*  *
Z e zbiegiem w ydarzeń , z  B ożego zrzą d zen ia  
S pełn iły  się wielkie dla P olsk i pragnienia,
Bo B óg m ia ł na w zg lędzie  naród przygnębiony  
/  sk ru szy ł zaborczych  gnębicieli trony.
A  Polska  uśpiona do życ ia  pow sta ła  
L ecz  znów ją  napadła  złow roga  n a w a ła !
W  ów czas się w zb ił w górę polski O r z e ł  B ia ły  
‘P row adząc w bój hufce na odsiecz n aw ały .
Z  wielkim poświęceniem dzielnych P o lsk i synów  
P okonano świetnych bohaterskich czynów .
P o w io d ła  W a rsza w y  i Lw ow a obrona,
Z e  polskiego ducha ju ż  wróg nie pokona!
Niech ży je  Lw ów , W ilno, Ś ląsk, P ozn ań , W a rsza w a , 
R zeczyposoolitej Polskiej godło: s ław a!
Niech konstytucyjny dzień ,, Trzeciego M a ja “

M iłością  O jczy zn y  w szystkie stan y spaja .

P I O T R  R O K I C K I .

Iroju b o M c I iie so .
Rabunek w kościołach. — Ludożerstwo.

Dnia 18 z m. Kam ieniec i 
okolica były widownią niesły­
chanych gwsłtów  bolszewic. 
kich w związku z zarządzoną re­
kwizycją kosztowności kościo­
łów  katolickich. Od 12 z. m. 
ludność katolicka żyła w c ią ­
głym oczekiwaniu, dowiedziano 
się bowiem  o czyn.onych przez 
w ładze sowieckie rekwizycjach 
po kościołach złota i koszt© 
wnoś ci.

W  dniu 18 kwietnia szereg 
sowieckich dygnitarzy Kam ień 
ca udał się do kościoła ka te­
dralnego dla zabrania zareje­
strow anych poprzednio koszto­
wności. T łum  pobożnych ze­
brał aię przed kościołem, któ­
rego drzwi zamknięto. P rzyby­
łych  dygnitarzy proszono © za­
niechanie obdzierania czczo­
nych pszez ludność obrazów. 
Odpow iedzią była groźba wy­
sadzenia drzwi granatam i. Na 
to  wzburzony tłum wyrzucił 
dygnitarzy z cm entarza koś­
cielnego, jednego zaś nazwi 
skiem Schoeneisen {!), grożą­
cego rew olw erem  rzucono na 
ziemię. W obec groźnej posta­
wy tłumu, dygnitarze uciekli, 
poczym  na posiedzeniu nad­
zwyczajnym  „ispołkomu" zade­
cydowano stłumić w ystąpienie 
polaków, W kilka godzin po 
tym  oddział kozaków w darł się 
na cm entarz kościoła, otoczo 
nego tłum em  wiernych, bijąc 
nahajam i i tratu jąc końmi. G ru­
py wiernych, pilnujące innych 
kościołów: ormiańskiego, tryni 
tarzy i dominikanów, na w ieść 
o pogromie pod  kościołem ka­
tedralnym  poczęły uciekać U 
ciekających w yłapyw ali uw ija­
jący się po m ieście „czekiści". 
A resztow ano między innymi

Sosnowiec, 3 maja. 
ks. Niedzielskiego, pp : W irka, 
Koronickiego, Gipsa, K om ar- 
nickiego, Dzikowskiego i wielu 
innych. D alszy los aresztow a­
nych na razie nieznany.

O to now y przyczynek do 
krwawej sowieckiej rzeczywi­
stości W  Genui Cziczerin i 
inni dygnitarze biesiadują ra ­
zem z katolickim arcybiskupem , 
którem u obiecują otw arcie te 
renów  republik sowieckich dla 
pracy katolickiej, przyrzekając 
jej pom oc i poszanow anie 
Niechże się dowie tedy  ów g e ­
nueński biskup, jak w ygląda 
poszanow anie kościoła kato lic­
kiego na  terytorjum  w ładzy 
sowieckiej.

„kw iestja"  stw ierdzają dziś 
już oficjalnie o w ypadkach lu- 
doźerstw a, szerzącego się zwła 
szcza na południu Rosji.

P ra sa  ©deska przepełniona 
jest wiadomościam i o zastra­
szająco szerzącym  się ludożer- 
stwie

Pow stały  tam  specjalne ban 
dy„ upraw iające handel m ięsem  
ludzkim.

Bandy te  bądź poryw ają „na 
mięso" m ałe dzieci, bądź m or­
dują osoby dorosłe, których 
m ięso sprzedają  na bazarach. 
M iejscowe władze bolszewic ■ 
kie są bezsilne. „Dajcie chle 
ba"  krzyczą ludożercy, pozw a­
ni do sądu. W  pewnym  w y­
padku przed  sądem  w Odes'ie, 
stanęli dw aj tatę rzy, którzy za­
m ordow ali b ra ts  tw ego poczyna 
go pożarli. Spraw a znalazła 
się tylko dla tego w sądzie, że 
m ordercy przy podziale m ięsa 
z zam ordow anego brata, p o ­
kłócili się z sobą o to, komu 
się lepszy kęs należy.

WIEŚCI WAŻNE.
( Z  p ism  i depeea: w czo ra j szy ch )

—  „ S ło w o  P o lsk ie "  d o n o s i  ze  L w o ­
w a , ż e  a k t  o sk a rż e n ia  p rz e c iw  fu n k ­
c jo n a r iu s z o m  „ P u z a p p u "  o b e jm u je  30 
k ilk a  g ru b y c h  to m ó w . R o z p ra w a  p r z e ­
c iw  o b w in io n y m  w  te j  sp ra w ie  o d b ę ­
d z ie  s ię .p ra w d o p o d o b n ie  w  k o ń c u  m a ja

—  N ie u re g u lo w a n ie  n a le ż y te  s to s u n ­
k ó w  g ra n ic z n y c h  p o m ię d z y  c z e sk ą  a 
p o ls k ą  c z ę ś c ią  Ś lą sk a  C ie sz y ń s k ie g o  
n ie  p r z e s ta je  b y ć  w rz o d e m  ją trz ą c y m  
s p o łe c z e ń s tw o  tu te js z e . C z esi, k tó ry m  
b a r d z o  z a le ż y  n a  ja k  n a jś c iś le jsz y m  
o d g ra n ic z e n iu  z a b o ru  c z e sk ie g o  o d  
p n ia  m a c ie rz y  p o lsk ie j, m n o ż ą  n a  k a ż ­
d y m  k ro k u  tru d n o śc i  i fo rm a ln o śc i, 
p o łą c z o n e  z p rz e jśc ie m  g ra n ic y .

Z a r ó w n o  w  C ie sz y n ie  ja k  i B ie lsk u  
z a u w a ż y ć  s ię  d a je  w  o s ta tn ic h  m ie s ią ­
c a c h  s ta le  z m ie jsz a ją c a  się  f re k w e n c ja  
d o  te a t r u  n ie m ie c k ie g o . W  te a tr z e  
n ie m ie c k im  w  C ie sz y n ie  p r z e d s ta w ie ­
n ia  [n ie m ie c k ie  z re d u k o w a n e  z o s ta ły  
d o  p o ło w y  d n i w  ty g o d n iu  a  r e s z tę  
w y p e łn ia ją  p o ls k ie  p rz e d s ta w ie n ia , z je ż ­
d ż a ją  tu  s ta le  co  p e r ę  d n i t ru p y  a r ty ­
s tó w  te a t r u  im . S ło w a c k ie g o  z  K ra k o ­
w a . W  B ie lsk u  m ie jsc o w y  k o m ite t  
te a t r a ln y  n ie m ie c k i u c h w a li ł  zw in ą ć  
o p e r ę  n ie m ie c k ą  z p o w o d u  n a d m ie r ­
n e g o  d e f ic y tu  a  u trz y m a ć  ty lk o  d ra m a t. 
N a d c h o d z i  p o ra  d z ia ła n ia  d la  tu te js z e ­
go  p o ls k ie g o  to w . te a tra ln e g o .

—  S ą d  o k rę g o w y  c z ę s tp c h o w sk i z o ­
s t a ł  p r z e n ie s io n y  d o  P io trk o w a . D o  
s ą d u  te g o  p r z y łą c z o n o  ta k ż e  o k ręg i: 
r a w s k i i to m a sz o w sk i.

—  „ D a ily  T e le g ra p h "  d o n o s i z G e ­
n u i, ż e  p a n u je  ta m  n ie p rz y je m n e  p o ­
c z u c ie ,  iż  k o n fe re n c ja  z b liż a  s ię  d o  
n o w e g o  k ry z y su . O b ie g a  te ż  p o g ło sk a , 
ż e  d e le g a c ja  so w ie c k a  ju ż  z  g ó ry  p o ­
s ta n o w i ła  o d rz u c ić  w a ru n k i n o ty  sp rz y ­
m ie rz e ń c ó w , k tó ra  w p ra w d z ie  n ie  je s t  
d o ty c h c z a s  d o rę c z o n a , a le  k tó ra , w e ­
d łu g  p rz y p u s z c z e ń , z a ż ą d a  o d  so w ie - , 
tó w  d e k la r a c j i  co  d o  te g o , co  rz ą d  
m o s k ie w sk i je s t  g o tó w  z a o f ia ro w a ć  
w z a m ia n  z a  u s tę p s tw a  n a  rz e c z  R o sji.

—  „ P e t i t  P a r is ie n "  d o n o s i z  G e n u i: 
W o b e c  sy tu a c ji, p o w s ta łe j  z p o w o d u  
u l t im a tu m  ro sy jsk ie g o , n a le ż y  s ię  l i ­
c z y ć  z  d u ż y m i tru d n o śc ia m i w  sp ra w ie  
ro s y js k ie j.  W in a  z  p o w o d u  k ry ty c z n e ­
go  p r z e s i l e n ia  w  G e n u i sp a d a  w y łą c z ­
n ie  n a  b a rk i  ro sy jsk ie j d e le g a c ji . S z c z e ­
g ó ln ie  o s ta tn i  l is t  C z ic z e r in a  d o  d e  
F a c ty  je s t  ja sk ra w y m  d o w o d e m , źe  ro - 
s ja n ie  p rz y je c h a li  d o  G e n u i n a w e t n ie  
ty le  d la  u z y s k a n ia  u z n a n ia  so w ie tó w  
d e  ju r e ,  ja k  d la  o trz y m a n ia  p ie n ię d z y  
d la  d a ls z y c h  sw y c h  rząd ó w .

—  Z  k ó ł d e le g a c ji  so w ie c k ie j d o ­
w ia d u ją  s ię , że  d e le g a c ja  t a  z a m ie rz a  
w y z y s k a ć  p rz e rw ę  w  o b ra d a c h  z ja z d u  
w  t e n  s p o s ó b , b y  p ro w a d z ić  o d rę b n e  
ro k o w a n ia  z  ró ż n y m i p a ń s tw a m i.

—  K o m ite t  n ie m ie c k i d la  G ó rn e g o  
Ś lą s k a  w y d a ł  o d e z w ę  d o  lu d n o śc i w z y ­
w a ją c ą  d o  u trz y  m a n ia  sp o k o ju  n a  G ó r ­
n y m  Ś lą sk u .

Niesłychany popłoch 
na g jłdzie faktorsklej.

Warszawa^ 2 maja.
Zaaresztow anie  faktorów, 

handlujących pozwoleniami na  
w yw óz produktów żywnościo­
w ych ze granicę, wywołało n ie ' 
s ychany popłoch wśród wszel- 
kssgo rodzaju aferzystów i 
„kom binatorów".
_ W szystkie cukiernie, gdzie 

się zbierały czarne giełdy to ­
w arow e i eettyfifealne, opusto ­
szały  doszczętnie. Korobinato 
rzy i faktorzy skarżą się, że 
ponoszą straty  na dziesiątki 
miljonów. N astał bowiem zu 
pełny  zastój w interesach. Część 
pozw oleń spoczęła w  aktach 
śledczych. Z  innymi pozwolę-



niami ow i faktorzy nie odwa • 
żmją się w yjść na rynek- Boją 
się bowiem , że  lada chwila n a ­
stąpią n ow e aresztowania.

Jydstki no kulturę".
Łódź, 2 maja.

Komisja łódzka do badania 
zm ian kosztów  utrzymania 
wprowadziła tnow tcję: oto
wśród w ydatków, obliczonych  
na rodzinę, złożoną z 4 osób, 
na 1264 mk. 9 fe n , znalazła 
się rubryka... kultury.

Ciekawą tę rubrykę przyta­
cza  m y w całości:

D ziennie  
G azeta . . mk. 25 00
W pis w  szk. państw. „ 1.39
Z eszytv  szkolne . „ 4.40
Teatr (kino) . „ 6 66
F r y z j e r ..................................... 6 66

Z e za  mk. 6 i 66 fen. ogolić 
się nie podobna, gdyż golenie  
w  Łodzi kosztuje jednorazowo  
mk. 120— 150, że do teatru ro 
dżina m ogłaby iść najwyżej 2 
razy na rok — o to mniejsza. 
Grunt, że komisja łódzka uzna­
ła w reszcie oficjalnie potrzeby  
kulturalne robotnika.

I I I M U .
Kalendarzyk.

D ziś Józefa 

jutro Fiorjans.

Wach. sitsńcu 5 en 56
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A N lttjźe, Molo Trzeci!,.
H e j, a  to ć  to  M aj d z iś  T rz e c i,  
to ć  to  T rz e c i  M aj!
O d e tc h n ę ły  p o lsk ie  d z ie c i 
p o ra ź  p ie rw sz y  o d  s tu le c i

ś ró d  o jc z y s ty c h  s ta j a  g ra n ic , 
p o ś ró d  w o ln y c h  staj!.,.

I łz a  z  o c z u  ju ż  n ie  le c i—  
i n a  d u sz y  —  raj!... 
i w e s e le j  s ło n k o  św ie c i 
i, ja s k ra m i z ie m ię  k w ie c i

a ż  p o  św ia ta  sk ra j d a le k i, 
a ż  p o  ś w ia ta  skraj!...

A  z  p a ła c ó w  i c h a t  k m ie c i
p o n a d  c a ły  k ra j
je d e n  o k rz y k  w  n ie b o  lec i:
„A  w ita jż e , M a ju  T rz e c i—

i b r a te r s k ą  d a j n a m  z g o d ę , 
b r a tn ią  m iło ść  d a j! ...“ .Tjjg

E . K Ł O N IE C K I.

Obchód św ięta  
|  narodowego w Zagłębiu.

Dzień Trzeciego Maja 
obchodzony będzie w ca­
łym Zagłębiu b. uroczyście

podług następującego pro­
gramu :

We wszystkich miejsco­
wościach, jak Czeladź, jfSa- 
turn, Niemce, Gołonóg, Bo­
browniki, Psary, Flora, Bę­
dzin i Dąbrowa odbędą się 
rano msze św. poczym po­
chody wyruszą do Sosnow­
ca, gdzie między godziną 
10 a 11 wszystkie organi­
zacje, instytucje, cechy o- 
bowiązane są zebrać się 
przed kościołem parafjal- 
nym, skąd wyruszą, przed 
dworzec kolejowy, gdzie 
odbędzie się msza połowa 
o godzinie 11 min. 30, a 
później zostaną wygłoszo­
ne przemówienia.

Prócz tego w niektórych 
miejscowościach urządzone 
bądą obchody lokalne i zo­
stanie wygłoszony cały sze­
reg odczytów i pogadanek.

Jednocześnie przypomi­
namy, iż wszystkie domy 
winny być udekorowane 
flagami narodowymi.

Dziś też odbędzie się w 
całym Zagłębiu zbiórka na 
cele oświatowe.

środa

Pochód w  dniu 3 -g o  ma-
i#* Z w iązek  zaw odow y poi 
ski pracowników przem ysło­
w ych i handlow ych w Z ag łę­
biu Dąbrowskim w  uroczystym  
dniu rocznicy majowej weźm ie 
udział w ogólnym pochodzie  
ku uczczeniu pamiętnej konsty­
tucji roku 1791 go. Pracowni 
cy um ysłowi pójdą zwartą m a­
są, by w ziąć udział w narodo­
wym  św ięcie  polskim. Zbiór 
ka naznaczona jest w środę, 
3-go maja, o godzinie 9 i pół 
rano w  lokalu i przed lokalem  
Zw iązku (W arszawska 5), skąd 
Z w iązek, uszykowany do p o­
chodu, wyruszy, by się połą  
czyć z innymi organizacjami.

W rocznicą 3  maja. Przy­
pominam y, iż D om  ludowy w  
Sosnow cu z okazji rocznicy dzi 
siejszej, urządza w lokalu w ła ­
snym przy ul. Jasnej 21, uro 
czysty  wieczór, w którym bie 
rze udział: zaproszony dyr se ­
minar jum nauczycielskiego p. 
Mazur (słow o w stępne), pod­
sekcja chóralna orkiestrowa i 
dramatyczna. W ejście dla człon­
ków  bezpłatne za okazaniem  
legitymacji. Szczegóły  w  pro-

M m  o  miliony.
12.

— Ach! gdybyś wiedziała, ja­
ka rozkosz napełnia me serce, 
jaka nadziemska radość unosi 
duszę, gdy które z tych bied­
nych ludzi, z tych zacnych dsie 
ci ludu przychodzi mi dzięko­
wać i ze łzą wdzięczności śle 
w niebo spojrzenia! Lud ten jest 
dobrym, kocham go... kocham 
wszystkich moich ubogich!... I 
żdaje mi się, że wszelka inna 
egzystencja, przeciwna mojej 
jest próżnią, żydem bezpoży- 
teeznym, dającym jedynie go­
rycz i zawody/ Zapomnieć o so­
bie, a myśleć tylko o drugich, 
to, według mnie, tylko jest ży­
ciem! A to życie wówczas jest 
tak pełnym rozkoszy, iż proszę 
B ge, by mi je zachował na 
długo, abym wraz z mymi sio 
strami pełnić mogła dalej dzie­
ło miłosierdzia.

— Tak, siostro Marjjo...—od 
rzekła Anielka — twa egzysten­
cja jest jednym zaparciem się 
siebie, jednym poświęceniem... 
Piękne to... godne uwielbienia, 
podziwu.. Daremnie powtarzać 
mi będziesz, iż tobie się to wy­
daje tak prostą i zwykłą rze 
czą. N:e! ja nie mogę przestać 
cię wielbić, bo wierzaj mi. trze 
ba nadludzkiej siły, by w mł*-

gramach. Początek  o godzinie 
8-ej wieczorem

W tow . rzem ieśln iczym
w  Sosnow cu odbyły się narady 
z głównym i komitetami, z 
wszystkim i starszymi i podstar- 
szymi cechów  i przedstaw icie­
lami organizacji społe-znych, 
co do dnia 3 go Maja. W szyst­
kie cechy w ystąpią ze sztanda  
rami; jednocześnie starsi i pod  
starsi poszczególnych wzywają 
sw oich członków o obow iązko­
w e liczne przybycie pod sw oje  
sztandary o go d z  10-ej punktu­
alnie do lokalu tow . rzem ieśl­
niczego w Sosnowcu ul. Sien  
kiew icza nr. 8, skąd pochód  
uda się na cmentarz kościoła  
parafjalnego o godz. 10 i pół 
rano.

U w oln ien ie  od cla. Od
dn. I maja do 31 sierpnia r. b. 
uwolnione będą od opłaty cła: 
śledzie św ieże, żyw e i śnięte, 
oraz mrożone, m leko śwież®, 
bursztyn nieobrobiony, oraz 
topiony.

Minister skarbu w porozum ie­
niu z ministerjum przemysłu i 
handlu m oże zniżać dopłatę 
walutową do cła na instalacje 
fabryczne, jeżeli to są używa  
ne urządzenia fabryk nabywa 
nych i przenoszonych jako ca 
łość lub jako kompletne oddzia­
ły  do Polski

D ziś w ielk a  zab aw a w
parku sieleckim  od godziny 3 ej 
po południu, szczegó ły  w afi 
szach Część dochodu na ko- 
lonje letnie, żyw y obraz: „Przy­
sięga K ościuszki w Krakowie".

Co to  zn a czy ?  Zarząd hu­
ty S tassyc w yw iesił ogłoszenie  
robotnikom na trzy dni naprzód, 
że w dniu 1 maja huta będzie  
nieczynna; dopiero zacznie pra 
cę  trzecia zmiana, t. j. od g o ­
dziny 10 tej* wieczór, tłumacząc 
się tym, żeby napróżno pieców  
nie zapalać Naprawdę dzi­
wne jest takie tłum aczenie, bo 
zaw sze na 1 maja były piece  
zapalone i' robotnicy do robo­
ty przyszli z małymi wyjątka  
mi, ale robota szła w  zupełnym  
biegu. Dzięki zarządowi mie 
lilm y św ięto  1 maja 1922 r.

Robotnik.
Z e sportu . Na boisku T. S. 

Victorja Sosnow iec, Szopena 3, 
odbędą się zaw ody -iłki nożnej 
o m istrzostwo Z agłębia Dą  
brow skiego grupy B. O godz. 
1-ej p. p. Sosnow iec „Rezerwa" 
—  „Wirginia II", o godz, 3 ej 
krakowski klub „Korona" -„V ic­
toria I*. „Korono" to jedna z 
pierw szych drużyn w  Krakowie,

dym wieku, bez skargi, bez ża­
lu, wyrzec się wszelkich nadziei 
i radości tego świst*,

—- Nasze nadzieje i radości 
są tam... wyżej... i dalej!...

— Zatym wkrótce po naszym 
przyjezdnie do Paryża wrócisz 
kuzynko do klasztoru?

— Nie zaraz; pozostanę je­
szcze czas jakiś przy tobie, u- 
koihana. Zwolniono mnie ze 
szpitala, gdzie dotąd służbę peł­
niłam Wakacje, jakich mi u- 
dzielono dla odwiedzenia ciotki 
w Marsylji nie ukończyły się * 
jeszcze Będąc z odwiedzinami 
u przełożonej, dowiem się, gdzie 
mnie nadal przeznaczą.

— Poślą cię zapewne do in­
nego szpitala.

7”  Pragnęłabym tego, ale spo 
dziewać się nie śmiem. .Wkrót 
ce mają nas podobno z posług 
szpitalnych usunąć zupełnie, mi­
mo oporu lekarzy i błagań cho 
rych, którzy nas tak kocha­
ją Dlaczego? — nie wiem. Na 
szysa jedynym celem jest nrzy- 
nosić ulgę nędzom ludzkości... 
a te m.dze . ©ch! droga Anielo, 
są one tak strasznymi, że prze­
rażają do głębi. Aby je dobrze 
poznać i zbadać tych, którzy je 
w sobie ukrywają, trzeba przy­
patrzeć się im z bliska Ach! 
gdybyśmy zdołały nieść pocie­
chę wszystkim, którzy cierpią! 
Gdybyś»y mogły »k©ig wszyst­

kie rozpacze... otrzeć łzy wszy 
stkim nieszczęśliwymi.. Co po­
cząć jednak, gdy nas od tego 
usuwają, mimo, iż Bóg świad 
kiern, jedynym naszym celem 
miłosierdzie! Tak.. pragnęłabym 
zostać nanowo przeznaczoną do 
szpitala, nie śmiem jednakże w 
to wierzyć.

— Mogliby cię, kuzynko, w 
szkole umieścić?

— I temu rada byłabym bar 
dso. Jest to piękne, szlachstne 
zadanie przygotowywać dzieci 
na uczciwych ludzi; tworzyć z 
dziewczątek dla przyszłości zac­
ne matki rodzin. Tak... bo po 
Bogu, jedno jest tylko.. rodzi­
na! „ wszystka zresztą jest Ki­
czem!

— Ach! jednej rzeczy tylko 
się obawiam... — zaczęła Anie­
la po chwili

— Czegóż takiego?
— Ażeby nie wysłano cię, ku 

zynko, na prowincję bo w ta­
kim razie musiałybyśmy się z 
soną rozłączyć!

—- A jednak potrzeba nam 
przygotować się na to rozłączę 
nie które nastąpi rychlej lub 
później...-—odpowiedziała zakon­
nica — Uczy ił m ślub posłu­
szeństwa... pojadę, gdzie mi roz­
każą

— Lecz przyznaj, że to nie 
nastąpi bes żalu,

— I  żalem za tobą tylko.

która ma dobre wyniki i w al­
cz v o m istrzostwa fel B. T  S. 
„Victoria" musi d ołożyć w iele  
starania, aby się oprzeć tak sil 
nemu przeciwnikowi, jak jest 
K S. Korona O godz. 5 e; o 
mistrzostwo zaw. Dąbrowskie 
go grupy A  należy: W arta
(C zęstochow a)— Wirginja I sza.

Ciekawy protok uł. „Ze
brani w dniu 25 IV na p o sie ­
dzeniu komisji obywatelskiej dla 
nadz daniny państw ow ej człon­
kow ie pp. Stan Zarzycki oraz 
zastępcy, Józrf Przedpełski i dr. 
Likiernik, w ychodząc z założę  
ni#>, iż lek cew ażące traktowa­
nie sw ych obow iązków  przez 
członków  tejże komisji, którzy 
nie przychodzą zupełnie na ze  
branie bez uprzedniego zaw ia­
domienia w s ;'cim czasie i p o ­
dania rzeczyw istych pow odów  
n ieobecności i narażając, za­
równo urząd skarbowy, jako też  
i przybyłych na zebranie człon­
ków  i rzeczoznaw ców  na nie­
produkcyjną stratę czasu : unie 
możliwi&ią załatw ienie tak wa 
żnej i pilnej dla państwa spra­
wy, jak pobór daniny państwo  
wej, wzywają pana przew odni­
czącego komisji do' bezw zglę­
dnego stosow ania rygorów, 
przewidzianych w takich w y­
padkach w stosunku do człon  
ków komisji".

Sapienti i sat.
W ycieczka do B o le s ła ­

w ia. Podsekcja w ycieczkow a  
Dom u ludow ego w Sosnowcu  
rozpoczęła swoją działalność i 
w  dniu 8 maja r b. wyrusza z 
w ycieczką do Bolesław ia w  ce 
lu zw iedzenia kopalni galmanu 
i okolicznych m iejscow ości. Za 
pisy do dnia 6 b. m. w łącznie  
przyjmują gospodarze lokalu  
od godz 7 do 9 i pół wiecz.

W ieczornica. W  celu u-
czezenia Konstytucji 3 Maja, 
jutro w sali resursy dąbrow­
skiej staraniem szkół miejskich  
nr, 8 i nr, 10, odbędzie się  
wieczornica, na której słow o  
w stępne w ypow ie dr. A . Pi 
wowar.

Przygrywać będzie orkiestra 
szkolna pod dyrekcją p. A . 
Imieli

Dochód z wieczornicy p rze­
znaczono na krajoznawcze w  y- 
c i e c z k i szkolne.

Odczyt. W  dn. 4 maja, tj. 
w e czwartek, o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w szkole pow szech­
nej prsy ul. 3 maj® w Dąbro­
w ic, wykład z dziedziny eko- 
namji społecznej p, B. Iwań­
sk iego p. t. „O szczędność jako 
cnota społeczna",

urnasmmmmmmmam

D O K T O R

1
Chorofiy: uszu, gardła, nosa i ^ r

Sosnowiec,
Ulica Małachowskiego 9 (parter)

Przyjmuje od l i —1 i 5—7 
Niedziele i święta od 12—1

Z e sp raw  m iejskich z,.
rząd m iasta D ąbrowy postano 
w ił wydzierżaw ić w nadleśnic' 
tw ie dąbrowskim 8 hektarów 
dla eksploatacji terenu leśnego 
przy szosie  strzemieszyckiej, , 
*0 w celu wydobyw ania gliny
1 urządzenia cegielni, z  którą 
cegła  pójdzie przedewazystkim 
na budowę gimnazjum.

Zarząd miejski udzieli! 
naczelnem u lekarzowi szpital, 
św^ A nny w Dąbrowie, dr Nie- 
pielskiem u 6 tygodniow ego ur 
lapu.

S zczep ien ie  o c h r o n n e .
W ydział zdrowia przy magi 
stracie dąbrowskim rozpJafeato 
w sł zawiadom ienie, iż rozpo 
czyna ochronne szczepieni* 
ospy, które dokonyw ane będą 
bezpłatnie dwa razy w  tygo­
dniu, tj w  poniedziałki i piątki 
od godz. 9 — 12 w poł.

Barykady. Na chodniku ul. 
Sław kow skiej na R edenie przed 
rokiem p Stroiński ustawił ja­
kąś m aszynę czy kocioł, który 
tamuje ruch uliczny. Mieszkań­
cy tej ulicy zwracali się już do 
magistratu w tej sprawie, ale 
bezskutecznie. Mozę policja ze 
w zględu na bezpieczeństw o pu­
bliczne każe tę  ulicę oczyścić
2  tej sztucznej barykady.

O biecujący syn a lek . Hu
gon J. skradł sw em u ojcu Sta­
nisław ow i J zam przy ul. Hal­
lera w Sosnow cu gotówką ! 10 
tys. mk. Po dokonaniu kradzie­
ży m łodzieniec zbieg!.

A m atorka jajek . Zam. w 
Sosnow cu przy ul. Sienkiewi­
cza Merjanna P. skradła jedno 
jajko w  jednym ze sklepów 
przy ul M odrzejewskiej w So 
snowcu Sprawę o jedna jaj­
ko (dawniej wartości 3 grosze) 
skierowano do sądu pokoju II 
©kr. w Sosnowcu.

Wypadki k o le jo w e . W ub.
tygodniu w  nocy z soboty na 
niedzielę, zy powodu przepełnie­
nia pociągu osobow ego niektó­
rzy pasażerow ie jechali na sto 
pniach wagonu. Pom iędzy sta 
cjami Z ąbkow ice Ł »zy spadli 
na tor kolejow y 15 letni Leon

— Na myśl o naszym rozłą­
czeniu serce mi się ściska, a o-
czy łzami zachodzą.. — mówiło 
dziewczę ze wzruszeniem

— Przyjedziesz mnie odwie­
dzić ..

— Och często .. często przy­
jeżdżać będę... Sercem i duszą 
będę przy tobie, kuzynko!

Tu pociąg bieg zwolnił; wje­
żdżano na stację Tarascon. Obie 
kobiety przerwały rozmowę.

Mimq, że mówiły one cichym 
głosem, a drżenie wagonu na 
relsach przytłumiało dźwięk ich 
wyrazów, Gerard, dzięki ostre­
mu swemu słuchowi, pochwycił 
całą prawie rozmowę, tracąc z  
niej zaledwie słów parę Wie 
dział, że obie podróżne były 
kuzynkami, że siostra miłosier­
dzia nazywała się Marją, a mło­
de dziewczę Anielą

Dowiedział się, że bawiły 
przez dwa tygodnie u swoj j 
ciotki w Marsylji, oraz, że za- 
k lieę miano przenieść do in­
nego szpitala lub szkoły, jak 
również, że urocza, mfuda blon­
dynka jechała do swego ojca 
zamieszk • e v Paryżu, że lu ­
biła życie światowe, Paryż, któ­
ry przekładała nad jedn^staj- 
n -Sć prowincji.

Wszystko to jedask nie objaś­
niał© jeszcze dokładnie Gerar­
da, do której s warst spoieez- 
nyefa należały obia kobiety.

Rodzina Anieli była bogatą 
łatwo to odgadnąć się dawało, 
lecz czy ta rodzina była mie 
szesańską, kupiecką, lub należa­
ła do arystokracji finansowej, c 
tym dowiedzieć się pragną?.

Piękność młedego dziewczę­
cia czarowała go, dziwne, nie­
znane dotąd wywierają: aa ni® 
wrażenie.

Niejednokrotnie doznawał oc 
już tkliwszych uczuć miłości, 
nigdy dotąd jednakże nie czul 
się tak głęboko wzruszony®! 
słowem uwięzionym, pojmany® 
i onieśmielonym wobec kobiety.

Powiedsmy otwarcie to, cze 
go nie śmiał gam wygnać prżed 
sobą, że uczuł rodzącą się * 
swym sercu jedną z  owych 
gwałtownych miłości, przeciw^® 
którym walka staje si§ nien®' 
iebną

Przeciwnie zaś zakonnica, któ­
rą znajdował bardzo piękną, bu*
dziła w nim wstręt ss pewny® 
rodzajem trwogi.

— To fanatyczka/—mówił 
bie; - z a  wiele w niej litości, ** 
wiele poświęcenia, cnoty za wie' 
le Wszystko to mi się niej®' 
doba. Ta kobieta jest to wci®' 
lony anioł dobrego, gdy ja prze‘ 
ci w nie. Śmiesznym byłoby 
prawdy, gdyby nam kiedy 
szł© rozegrać jaką partję pom!f  
dsy sobą... Hal anioł z szatanem

___________  e . Ł * .



f r0j»now8k; z W arszaw y , 2 0 -ie- 
• Iskub B ra ttn an  o raz  sze 
owiec Jan  K orzonek  W azy- 
u le g l i  ciężkim  okaleczeniom  

8<k i g ł°v!? P rzew iez io n o  ich 
% szp ita l, w Z aw ierc iu .

Szcregowiec KorzoRck zm arł 
w szpitala-

Lichwa żyw nościow a.
Wczoraj od  godz. 10 ej rano  
i 3 ej popo łudn iu  w  całym  

S o s n o w c u  policja  dok o n ała  re- 
*izii cen i p rod u k tó w  żyw no-
Jdowych- 

A resztow ano z gorą 3U cso b , 
w tej liczb ie rzeźnuców , p iek ą­
cy i handlarzy,

Tajemniczy zam ach. W
dniu 29 kw ietn ia br. n ieznany  
s p r a w c a  pod łoży ł w ięk szą  ilość 
(jyaatnitu p o d  dom  p. W istka  
*  B obrow nikach N astąp iła  
eksplozja- w sku tek  k tórej w y 
leciały w szystk ie szyby w  c» 
ly m  domu N a szczęśc ie  w y ­
padku z ludźm i n ie było. 
P r a w d o p o d o b n ie  jes t t o  akt 
z e m s ty  ludzi n iech ę tn y ch  p 
Wistkowi, k tóry  jes t członkiem  
rady gminnej w  B obrow nikach , 
oraz członkiem  sejm iku  w  B ę­
dzinie.

W y p a d e k . N a kopaln i ju* 
Ijusz w N iem cach  b rekow y  M ie­
czysław G aw ęck i w p ad ł p o d  
pociąg w no cy  i ro z s trzask a ł 
sobie głowę. W  k ro tce  p o  tym  
wypadku w yzionął ducha.

Gołębfarze. Józefow i Szwaj- 
ccrowi w Sosnow cu E m ilja  G. 
i Franciszek K. zsm  p rzy  ulicy 
R&sardowskiej skradli 6  gołębi, 
wartości 10 tys. m k.

Budowa sz k o ły  w  Ząb­
kowicach. W  ub n iedzie lę , 
o godz, 4 po  południu , w gm a 
chu szkolnym  p. L an iew skiego  
odbyło się ogó lne zeb ran ie  w 
sprawie budow y  szkoły.

Na zeb ran ie  p rzy b y ł inspek 
tor szkolny okręgu  so snow iec 
kiego p. G rabow ski, k tó ry  za 
poznał zeb ran y ch  z u s ta w ą  z 
d, 17 lu tego  r. b. o zak ładan iu , 
utrzymywaniu i budow ie szkół 
powszechnych Ustaw® ta  m ię 
dzy innym i gw aran tu je  gm inom  
udzielenie ze  sk arb u  p ań stw a  
zasiłku w  w ysokości 50 proc. 
kosztów budow y, na pokrycie 
zaś pozosta łych  kosztów  bu 
dowy g w aran tu je  p rzyznan ie  
gminom długo term inow e po 
życzki, na  w arunkach , określo ­
nych p rzez m in istra  w yznań  i 
oświecenia publicznego.

Budowa szkoły w Z ąb k o w i 
each została uchw alona n a  z e ­
braniu w a n  2  kw ietn ia r. b. 
W czorajsze zaś zeb ran ie  odby  
ło się w  celu  ro z ło żen ia  p ro ­
centowego o p o d a tk o w an ia  się 
na pokrycie p o zo sta ły ch  ko 
sztów budow y po odliczeniu 
zasiłku rządow ego  w  w y so k o ­
ść; 50 proc. i zasiłku  od  gnoi 
ny w w ysokości w  przybliżę 
oiu 20 proc Z ap ro jek to w an o  
budow ę 7 k lasow ej szkoły co 
najmniej o 13 salach, p rzyczyni 
kosztorys i p lan y  m a ją  o b e j­
mować i m ieszkania d la  perao  
nelu nauczycielskiego. Szkoła 
® s być b u d o w an a sposobem  
gospodarczym , p rze to  koszt 
budowy będz ie  m niejszy, niż 
w innych m iejscow ościach  wo 
hec. tego , że kam ień, w apno , 
drzewo, p iasek  są  n a  m iejscu  i 
® oina będzie m aterja ły  te  do  
at®ć po  tanich cenach. K oszto ­
rys w przybliżeniu  określono  na 
uQ m iljonów  m arek . 50 proc. 
pokrywa rząd  t. j 30 m iljonów  
*0 proc. gm ina 12 m iljonów  po 
lo sta łą  część tj. 30 proc. —  18 
Kujonów postanow ionojrozłożyć 
^  poszczególne w arstw y  ludno 
®ci jak  przem ysł, w łaścicieli do- 
*®ow, w łaścicieli gruntów , han  
del, rzem iosła , lokato rów  w re 
®*cie na k o le jarzy  i robotników  
o k ła d ó w  p rzem ysłow ych  i 
Przedsiębiorstw  z uw zględn ię- 
?5em sp ła ty  o p o d a tk o w an ia  na  
•*t trzy. P rzec ię tn ie  n a  jedne- 
So robotnika i kolejarza, rze 
•THeśłnika i lokato ra  w y p a d a  o 
koło { | tys. m k„ od  m orgi zaś 
°koło 3 tys. 600 ssak. P ro jek t

ten , op racow any  p rzez tym cza­
sow y kom itet budow y szkoły, 
na  w czorajszym  zeb ran iu  przez 
zgrom adzonych  zo s ta ł p rzy ję ty  
i zaak cep to w an y .
ś f ,z  o lkusk iego . Janow i Z ię ­
bie z Bukowna, na  rynku w 
O lkuszu  skradziono 12 tys. mk., 
3 rb. carsk ie  i 2 pożyczki po 
100 mk.

— Na§jstaeji w  W olbrom iu,
do pociągu  p o d czas  biegu u s i­
łow ał; w skoczyć dw aj pasaże 
row ie Jan  S zew czyn  i A ntoni 
K ołodziej. K onduktor n ie p o ­
zw alał im  wsiąść. P a sa ż e ro ­
wi ci b ęd ąc  w stan ie  podmie 
conym  p o tu rbow ali i p okaleczy ­
li konduktora dotkliw ie, a oprócz 
teg o  rzucali na pociąg  kam ie­
niam i. A w an tu rn ików  policja 
a resz tow ała . S p raw ę  sk iero ­
w ano do sądu.

Z teatru.
(K o  nuniica i te a tra ln y ) .

D z iś  t e a t r  n ie  c z y n n y .
W  p ią te k  „ P o la c y  w  A m e ry c e " .
W  so b o tę  p rz e d s ta w ie n ie  n a  d o c h ó d  

z a s ile n ia  fu n d u sz u  n a  k o lo n je  le tn re  
s ta ra n ie m  m ie jsc o w e g o  k o m ite tu  o rg a ­
n iz a c y jn e g o .

W  n ie d z ie lę , ja k  z w y k le , d w a  p r z e d ­
s ta w ie n ia . W ie c z o re m  „ C h a ta  za  w s ią "  
K ra sz e w sk ie g o  z  m u z y k ą  N o sk o w sk ie g o .

a r a n n i i i i i i u
M M
H SOSNOWIEC®
m  (iiH s r a s s i i s i s i i i i s a s i

Haag^Miitissitsfsaa  ^ ai  C Y R K  ■
a a a a a a a a a a

a  a®  ULICA KRZYWA ® |

A Cinisellieuo ■°  — ■ H IW 1 IBIUIUIBH11I11IB
i  Zupełna zmiono m a m i !  wielki Prognm if e i’?! I
i i  Uwaga! N ow e debiuty! Uwaga! =
S  REROS—G im nastycy  E kscen trycy  H A R R I S —siła i plastyk® f f l
M  DOLLY i MOLLY —A k ro b a d  G roteskow i. KOLISRI -  zręczność  £

i odw aga. OGNISTY CZARDASZ—K orps d e -b a le t jffiilM BIM i BOM—w now ym  re p e rtu a rze  o raz  w y stęp  całego  zespo łu  m  h u b
feśj w ś ro d ę  d . 3 -go  m a ja , w  n ie d z ie lę  d . 7 m a ja  i w  p o n ie d z ia łe k  d . 8 m a ja  r. b .
®  Dwa p rzed sta w ien ia  o  jednakow ym  program ie! | |  S j  | |
I s i  P o p o łu d n i  ,w e  o g o d z . 4 e j. W ie c z o ro w e  o g o d z . 8 m . 15. K asa  c z y n n a  o d  g o d z . 12 jH j  ▼ L dm d o  2 i o d  5-ej z a ś  w  św ię ta  c a ły  d z ie ń . |Ę jl [ B j

I jlH M H S H H H H H lH IIH H B H H H H H H H H H H M H H Iliil l l lH IS

SEKS 
I I  11 
I I  V

Nasze kina.
W  b O S N O W C U :

Z A C IS Z E — „ C h ło p i" .
S F IN K S — „D w ie  p rz y s ię g i" .
O A Z A — „ T a je m n ic e  d ż u n g li"

W  B Ę D Z IN IE :

C O R S O — „ ljo la " .

W  D Ą B R O W IE :

O D E O N — „ Z e rw a n e  sz c z ę śc ia  s tru n y ,,
V E N U S — „ S ło n e c z n y  d w ó r" .

Aresztowanie fałszerzu 
n le m M th  lOO-markawek

W  ciągu osta tn ich  dni zau 
w ażono  w bankach  krakow  
sk ich  w ielką ilość fa łszyw ych 
100 m arków ek niem ieckich.

Ś ledztw o w ykazało , że cułe 
niem al Z ag łęb ie  słż po  C zęsto  
ch aw ę i P io trków  zosta ło  za 
sy p an e  falsyfikatam i.

Idąc z® śladam i rozpoczęły  
w ład ze  policyjne śledztwo,, k tó ­
re doprow adziło  do pozytyw  
nyćh  rezu lta tów . W  toku  po­
szukiw ań przy trzym ano  h an d la ­
rzy  Propra& tora W igdora zWol* 
b ro m is  i A nszeia  W eissber 
g e ra  z Sosnow ca. P rzy  aresz 
tow anych  znaleziono filsy fika  
tów  za 11 000 m k raem . S tw ier 
dzono, że w ym ienieni p rzy je­
żdżali z Z ag łęb ia  bardzo  czę 
sto  do K rakow a, gdzie puszcza 
li w obieg falsyfikaty .

A resz tow an i nie ch cą  w y ja ­
w ić, skąd  ban k n o ty  te  pocho  
dzą, jednakow oż policji u d a ło  
się  już w paść  a s  ś lad y  tajnej 
drukarni.

P ro p in a to ra  i W eissb e rg era  
odstaw iono  do w ięzienia.

I  I  F A 8 R Y K A  KAJETÓW |  |
I Ł  ŁAIISER, Sosnowiec!
i  W arszaw ska Ma 10, gn  jgj
ęj u sk u tecz n ia  w sze lk ie  ro b o  g  
0  ty  in tro lig a to rsk ie  o raz  w y- g  
0  k o n y w a k sięg i b u ch a lte ry j-  B 
|  n e  z w łasn eg o  m a te r ja łu . g
|  |  Dla szkół i hurtowni ustępstwo. §  g
|  g  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  |  g  
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  S0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 H

Trzech szRlorzy-
(m ajstrów  dm uchaczy) 

oraz trzech  kólkarzy przyj 
m ie natych m iast Krajowa  
huta szk ła  w  D ąbrow ie  

ob ok  Jaw orzna. 
M ieszkanie i o p a ł w e fab ryce 
Szklarze m ający  synów  kółka 
rzy m ają  p ierw szeństw o. Z gło  
szenia przyjm uje D yrekcjs  K ra  
jow ej hu ty  szk ła w  K rakow ie 
al, F ija ra k a  2  lu b  Z a rz ą d  h u ty  w  Dąb* 

row ej k o ło  Jaw o rzn a .

posiadająca 10 le tn ią p rak tykę 
zagran iczną p rzy jm u je  zam ó­
w ienia do chorych i położnie w 
m iejscu i w okolicy, cena p rzy ­
stępna Chwilowe zgłoszenia 
przez grzeczność Miecz. Seiden- 
gart, Sosnowiec ul P iłsudsk ie­
go Nr. 46 dla W andy Szcze- 
  blewsfele]. 1.3

Stare żelazo
Hale i km, kaźdallość kapuje
L™ W ajs i Pfeffer, 
Będzin, ni. Małachowskiego 33.

P o l e c a  s i ę
po  cenach  p rzystępnych:

sz y n y  n o rm a ln o  i w ą z k o to ro w e ; p o d ­
k ła d y  ż e la z n e : la s z e , k ó łk a  i o śk i
d o  w ó z k ó w ; ru ry  g a z o w e  i k o tło w e ; 
b e lk i  ż e la z n e ; w a ły  tra n sm ., sz a jb y , 
la g ry ; ż e la z o  w in k lo w e , p ła s k ie  i 

o k rą g łe ; d ru t  k o lc z a s ty  i b la c h y .

I K

Katastrof? z samolotami.
L u b lin . 30 k w . N a d  fa b ry k ą  •am o - 

lo tó w  „ K la g e  i L a sz k ie w ic z "  w  o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  z a w is ł  d z iw n y  fa ta lizm . 
D n ia  25 b . m . o d b ie ra l i  p rz e d s ta w ic ie le  
m in . sp r . w o jak , je d e n  z  sa m o lo tó w , a  
c h c ą c  z b a d a ć  je g o  sp ra w n o ś ć , p o d ję li  
t r z y g o d z in n y  lo t  d o  L w o w a  i z p o w ro ­
te m . W  d ro d z e  z e  L w o w a  n a p o tk a li  w ie l­
k ie  s k łę b io n e  c h m u ry  i b u rz ę , a  z e  b ra -  
k ło b e n z y n y , sa m o lo t m u s ia ł  w y lą d o w a ć  
n a  n ie z n a n y m  m ie jsc u . W  c z a s ie  lą ­
d o w a n ia  a p a ra t  u le g ł  z n isz c z e n iu , a  
d w a j p a s a ż e ro w ie  m jr. P ło d o w sk i i p i ­
lo t  B a rtk o w ia k  o d n ie ś li  c ię ż k ie  ran y .

W  24 g o d z in  p o  ty m  w y p a d k u  d ru g i 
a p a ra t  ró w n ie ż  m a ją c y  o d b y ć  p ró b n y  
lo t  u le g ł  k a ta s tro f ie ,  a  o b sa d a , z ło ż o n a  
z  c h o rą ż e g o  R y b y  i s ie rż a n ta  G ó rsk ie g o , 
p o n io s ła  śm ie rć  n a  m ie jsc u . P rz y c z y ­
n ą  k a ta s tro fy  b y ło  o b ła m a n ie  s ię  p ra ­
w e g o  sk rzy  d la  sa m o lo tu , p rzy czy n a  a p a ­
r a t  z  w y so k o śc i 2000 m . z  z a w ro tn ą  
s z y b k o śc ią  s p a d ł  n a  łą k i  p o d m ie jsk ie  
L u b lin a .

M ia sto  z n a jd u je  s ię  p o d  p rz y g n ę b ia ­
ją c y m  w ra ż e n ie m  te j  sm u tn e j k a ta ­
s tro fy .

I B B |
Dyrekcja Szkoły M ls@ e ] Mim)

w Sosnowcu, ul. Dęblińska 11|III. 
Zawiadamia interesowanych, że egzaminy 

wstępne do szkoły odbędą się d. 1, 2 i 3 czerwca b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

BI dyrekcja od dnia 15 go b. m.
i i  §s m m s  m s

m
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N ajtań sze  źró d ło !
na cały srarnitur A  ASŁft m i r  w tóż°ycb7 , I V V J  1  U l \  I  m ę , Łi p o  c e n ie  ‘t . U c J U  111 n . .  k o lo rach .

1.500 mk.O l l O J / ' / k t t  n e J a jo  , i ę  n a  p a lta  m ę .k ie  z im ow e,
H ^ D v i \ i \ ł >  k o c e , d y w a n y  i c h o d n ik i po  cen ie  ^

z a  aaetr ty lk o  w firm ie

\ „ E K O N O M J A ”  S
Ig  w  S osnow cu , M od rzejew sk a  M  2 . mn■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■BaaaaaBaaBaaacBaaaaaaaaaaaSSS
^  P ierw szo rzęd n a  fabryka m ydła ^

I. C w e j g e n h a f t
Sosno w iec ,|T a rg o w a* 7 -a  

zaw iad am ia  i ż  sp rzed a je  eię m ydło  p ierw szego  gatunku, 
zadzierające od  63 do 67 p ro cen t tłussezu .

|* |  .’. .'. .'. N ajm niejsza ilość sp rzed aży  25 funtów . / .

m unnnum nnunum unnnm unm m m
I FABRYKA KAPELUSZY w  BĘDZINIE

W sz y stk ie  p e n ie  Z a g łę b ia  w ie d z ą  o  tem , że  n a jsk ru p u la tn ie j i n a jsu m ie n n ie j 
w yk o n y w a z a m ó w ie n ia  p ie rw sz o rz ę d n a  i n a js ta rs z a  w  Z a g łę b iu  fab ryka k a p e lu szy

H. K isner  w M m  li. błłltlja Ib 27 ,
k tó ra  p rz y jm u je  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  k a p e lu s z e  d a m sk ie  i m ę sk ie  d la  p rzefaso - 
n o w a n ia  i f a rb o w a n ia  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  p a ry sk ic h  fasonów .

U W A G A : D la  w y g o d y  S zan . K lijen te li o tw a rty  z o s ta ł  p rzy  m o ­
je j f a b ry c e  k a p e lu sz y  sp e c ja ln y  m ag azy n , o b f ic ie  z a o p a trz o n y  w  z a g ra ­
n ic z n e  n o w e  d a m sk ie  i m ęsk ie  k a p e lu s z e  i czap k i, d a m sk ie  i d z ie c in ­
ne  o d p o w ie d n io  g a rn iro w a n e , i w sze lk ie  rę c z n e  ro b o ty  k a p e lu sz y  je d ­
w ab n y ch , k tó re  są  d o  n a b y c ia  o 5 0  p ro c . tan ie j n iż  g d z ie in d z ie j.

Z a  g a rn iro w an ie  k aż d eg o  p rz efa so n o w an eg o  
■—k a p e lu sz a  n ie |p o h ie r a  się osobnej z a p ła ty .—

O statnie w iadom ości.
G enoa. L loyd G eo rg e  w 

rozm ow ie stanow czo zażąd a ł 
zw ołan ia  konferencji p sń stw  
koalicy jnych  do S an  Rem o.

N a konfe iencji te j  om ów iona 
sp ra w a  granicy, ustalonej trak  
ta tem  ryskim .

— L loyd G eorg* ośw iadczy ł 
p rem ierow i czeskiem u, p. B e­
neszow i, że G alicja W schodnia 
n ie  m oże należeć do  Rosji, ani 
te ż  być o d rębnym  państw em . 
W  sp raw ie  G alicji W schodniej 
o dbędz ie  się  sp ec ja ln a  k o n fe­
ren c ja  L loyd G eorga z  p. Skir- 
m untem .

G enua. W czo ra jsze  długo 
trw a łe  posiedzenie podkom isji 
politycznej doprow adziło  do 
kom prom isu  p om iędzy  A nglją  
z  jednej, a  F ran c ją  i B srją z 
drugiej strony. Co do  re d a k ­
cji m em orjału  d la  rosjan.

T ek st m em orjału  usta lony  b ę ­
dzie dziś o stateczn ie, a ju tro  
bę  szia doręczony  delegacji to  
syjskiej. R osjanie o trzym ają  
kró tk i k 'lk u d n ia ^ y  term in  d la  
odpow iedzi.

—  B udapeszt. W  piw nicy ko­
sza r w B udapeszcie  w ybuch ła  
bomb®.

O G Ł O S Z E N I E .
N iniejszym  o strzeg am  w szystk ich  p rzed  n abyciem  w eksla  

w ystaw ionego  przezem m e in b lanco  na  sum ę 300 0 0 0  m arek. 
W eksel te n  b y ł p rzezem nie w ystaw iony  p. T ym oteuszow i 
K ensickiem u, jako co n tra  w eksel w zam ian  za w eksel p  rzez 
niego żyrow any  i w ykupiony p rzezem m e w dn ia  18 styczn ia  
1972 roku.

W innych nab y w có w  w spom nianego  w eksla o ddam  wrę 
cc prokuratorji.

B ron isław a  K ędzierska.

K oszary  rozw alone. O fiar w  
ludziach  nie było

—  P ary ż  W czoraj n a  g iełdzie  
parysk ie j u rzędow ej p o r a ź  
p ierw szy  n o to w an o  m arkę  poi.

K urs w ynosił 28 franków  12 
i p ó l cen tim a za 10 tys. rakp. 
co  o d p o w iad a  355.5 za  1 fran ­
ka . je s t  to  p a ry te t w yższy  od  
n o to w ań  giełdy w arszaw skie j, 
n a  k tórej frank  n o tow ano  oko 
ło  370 mk.

(P r s e s  te lo fo s  a Wfeiwcawy)

— Ju tro  w  Monitora® Pol- 
skLn .'g łoszona b^dzia hsta  214 
os© o, dekorow anych o rd erem  
, O drodzona Polska* z oksssji 
św ięta 3 m aja.

Na liście w anyeh  figa-
ru ją  a rcyb iskup  K okow ski, Bd- 
czew ski, min. Chodźko, W ybiwrj, 
A s .to a s y ,  h r. M aurycy Zam oj­
ski, 0 -.3kup  B andurski i Gall 
oraz  w ielu innych .

m  P rz e k o n a n ie  to  p ien iąd z! H
N ie p r z e p ła c a jc ie  w  f irm a c h , k tó re  
ty lk o  o b ie c u ją . W  m o im  z a k ła d z ie  
w y k o n y w u ją  a ię  w « z e lk ie  ro b o ty  p o d  
w ła s n y m  k ie ro w n ic tw e m , p ro sz ę  w ię c  
p rz e k o n a ć  się  i z w ró c ić  d o  m is trz a  
fra n c u sk ie j fa b ry k i k a p e l u s z y

¥L GIT TLER i S-ka
SesD ow lec  r a j  M o d rz e je w sk ie j  i r .  16,
k tó ra  p rz e fa so n o w u je  i f a rb u ,e  d a m ­
sk ie , m ę sk ie  i d z ie c in n e  k a p e lu s z e  

n a  n a jm o d n ie jsz y  fa so n  p a ry sk i.
Dla w ygsiy  k lijeateli srząizons maga- 
zyn mdii który wyksnyw uje wszelkie ro­
boty ręczne po cenacb ksukurenoyjnycb.

Giełda urzędowa,
, D ziś a*  g iełdzie w a n o *  «"■
sk':«i w alu ty  notow*®*:

M iljonów ka — 2400 
D olary  — 3955.
F ranki — 368,
F un ty  seterlingi — i 7 606 
M arki m em . — 13 75 
K orony austrjack ie - ~ 0  5 i  
K orony  czeskie — 78.



NADZWYCZAJNA
OKAZJA Na Lato!

Płaszcz nieprzemakalny
Aby dsć możność każdemu, byczącemu sobie mieć elegancki letni nie­

przem akalny płaszcz (palto) po niedrogiej dostępnej dla w szystkich' cenie, 
postaraliśm y się zakontraktować pewną ilość tych płaszczy z firma 
J. O estriez  PSre Fils & C-ie Paris.

Na prowincję wysyłamy każdem u natychm iast po otrzym aniu zam ó­
wienia toki oryginalny francuski nieprzem akalny płaszcz dla Panów i Pań 
z m aterjału  nadzwyczaj trwałego, uszyty  podług najnowszych modeli Ro­
bota, w ykonane i dc datki wykwintne. Cena za sztukę 19 5 0 mk. (daleko 
gorsze nie oryginalne, krajowe sprzedają po 25 000 m k ) Za przesyłkę i 
opakowanie dolicza się 600 mk. niezależnie od ilości sztuk

Zamówienia prosimy adresować: do firmy

Jnrnsosto Spółlin HannfaRtaroua”
W arszawa, Złota 21 m. (Tel. 1 7 1 -2 8 ) .

Za wysłane płaszcze otrzym ujemy codzien podziękowania i powtórne 
zamówienia.

H urtow nikom  od p ow ied n i rabat.

UWADZE PANÓW i PAŃ!
N iniejszym  m am y zaszczy t zaw iadom ić naszych p. kii jen 

tów  i osoby, życzące nabyć tan ią  i e legancką bieliznę m ęską 
i dam ską, że p rzy  naszym  składzie o tw orzy liśm y specja lną 
p raco w n ię  bielizny.

N a p row incję  w ysy łam y pocztą  za zaliczeniem  (p łac i się 
p rzy  odbiorze) co n astęo u je :

1) K oszu le  m ę sk ie  le tn ie  dzienne z podw ójnem i m a n k ie ­
tam i z dobrego  zefiru  kolorow ego najm odniejszych  deseni w p© 
sęczki po 1 950 m k. za sztukę, za pó ł tuzina 11.400 m k , tu  
zin 22 300 m k

2) T ak ież  koszule z francuskiego zefiru  po  2 500 m k, za 
sztukę, z kołnierzykiem  z tegoż m aterja łu  2.750 m k , p ó ł tu  
zina 16 500 mk.

3) K oszu le  m ę sk ie  nocne b ia łe  z dobrego  gatunku 
m ate rja łu  „Silez!*“ p o  2 250 mk. za sz tu k ę , w yższego  g a tu n  
ku  2 600 mk. za sztukę.

4) K alesony m ęsk ie  po 1650 mk., 
w yższego gatunku 2 050 mk. za p arę

5) K ossu le  dam sk ie  białe z zagrani 
cznego b a ty stu  z koronkam i i w staw kam i 
po  2 600 mk. za sztukę.

6) Spódniczki (halki) b iałe  b sty sto w e  
z koronkam i po  2.800 m k. za sztukę.

7) C husteczki batystow e do nosa d am ­
skie za tuzin 3 000 mk. i 4 000 mk.

8) Chustki m ęskie do nosa  za tuzin 3.300 
m k i 4 500 mk.

9) P rześc ierad ła  rozmiaru 2X2 irtr
dobrego  gatunku ze spec ja lnego  płó tna, na  
da jąceg o  się na p rześc ie rad ła  po  2.900 m k , 
w yższego gatunku po 3 500 mk. za sztukę.

10) Skarpetki m ęskie le tn ie czarne  i ko 
lo row e za j  o ł tuzina 2 000 m k , 3.000 m k , 
i 3 500 mk. (zależn ie od gatunku).

11) PoA czcchy dam skie cienkie czarne i ko lorow e cena 
3 p a r 2,000 mk., 3 000 mk. i 5 000 mk. (zależnie od  gatunku).

12) R ów nież posiądźm y  n a  składzie trykotinę jed w ab n ą  
najw yższego  gatunku, szerokości 180 cm. specjaln ie n a  suknie 
dam sk ie  w e w szystk ich  na jm odniejszych  kolorach, jak  to  czarny  
g raca t, złoty, tokstro t, e lek tryk , p iaskow y, różow y, niebieski, 
stalow y, brenzow y, paw i i am aran to w y  i w ysy łam y kupon na  
ca łą  suknię (1 m 40 cm.) za 15.500 mk. K upon  n a  bluzkę 
z tej tryko tiny  7 800 mk.

S atyna  francuski* w różnych desen iach  fantazyjnych, ró 
w nież g ład k a  k o lo ro w a 85 cm . sze roka p o  1.900 mk. z s  m etr.

M arfazeta  francuska g ładka i w  desen iach  w  ko lo rach  ozna­
czonych w yżej po  2,300 m k za m etr g a tunku  najw yższego .

Z a  p rzesy łkę i opakow an ie  do licza się 600 rok.
Z am ó w ien ia  w ysyłam y n a ty ch m iast (m ożna n sw e t bez 

zadatku ). P rzy  zam ów ieniu  n a  koszule prosim y p o d ać  nu 
m er kołnierzyka

U W  A G A : Z a  n ieodpow iedn i to w ar zw racam y p ien ią ­
dze w  przeciągu  14 dni.
Z am ów ien ia  prosim y ad resow ać ; D© sk ładu  fab ryczn ego

Warszawskiej Spółki Manufakturowej
WARaZAWA, ZŁOTA 21.

P. S P rzy jeżd ża jący ch  do  W arszaw y  uprzejm ie  upr® 
szam y o odw iedzen ie  naszego  sk ład u  i osobiste przekonanie 
się, co do gatunku  to w aró w  i cen
Kooperatywom, Kółkom Roln. i Stow, dogodne warunki.

25000 mk. nagrody.
Z gub iono  w eksel w ystaw iony  p rzez  B. E rn s ta  w So­

snow cu, na  sum ę 800000 m k p ła tn y  dnia 18 m aja  1922 r. na  
zlecen ie  Sz. Szolow icza i żyrow any p rzez  teg o  ostatniego. 
Ł ask aw y  znalazca p roszony o zw rot za pow yższą n ag ro d ą  
pod  ad resem . Sosnow iec, M odrzejew ska 12 Szoiowicz. W szel­
kie zastrzeżen ia  o un iew ażn ien ie tego  w ekslu  poczynione.
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Baczność! Kupcy obuwia! Baczność!
Fabryka mechan. obuwia przeprowa­

dzona została z Krakowa na ul. Targową 3 .
Najrozmaitsze obuwie posiada na skła­

dzie, ceny przystępne. H w  S Z U L C .

Q
Baaaa

Dr. Marceli Roien
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

I w en eryczn e.
P rep a ra ty  606 i 914 

B dam ę krwi. 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł
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Dymiija PiDslwaffBi M y  Górniczej i Hutniczej i i  S t ó
w Dąbrowie Górniczej

p o d a je  niniejszym  d» w iadom ości, że za p isy  now ow stenć  
j.ęcy&h na rok szk o ln y  1922(1923 rozp oczynają  st 

w  drs, 1 m aja i trw ać b ęd ą  do 15 czerw ca
P ań stw o w a S zkoła G órn icza i H u tn icza  im. Stitsjj.- 

w  D ąbrow ie G órniczej je s t S zk o łą  techn iczną średn ią  i m; 
na celu w ykszta łcenie: a) dozorców  i sz tygarów  kopaln iany^ 
b) pom ocników  m iern iczych  i m iern iczych  kopaln ianych  (t 
m arkszajd rów ). c) dozorców  i techn ików  hutn iczych , d) <jcj 

I zorców  i techn ików  w d z ied z :i.ie m echeu ik i i elektrcteehnil 
górniczej i hu tn iczej.

S zko łs podzie lona n a  w y d z:ały: górniczy, hutniczy, me 
chaniczno- elekirotedb nieśmy i m iern ictw a górn iczego  (mark 
szajderski).

W arunk i przy jęcia: N a kurs 1-szy p rzy jm ow ani są kat
d y d a o , k tó rzy  a) ukończy li przynajm niej 15 1st życie, b) przed 
staw ią  św iadectw o  z ukończenia 4 k las szko ły  średn iej a!b 
7 miu odaz ia łów  szkoły pow szechnej, c) złożą egzam in wste 
p n y  z języ k a  polskiego, m atem atyk i i języ k a  niemieckieg 
w zakresie  4 klas szkoły pow szech n ej o rsz w ykażą zdonośc 
do rysunków  odręcznych  K an d y d aci, p o siad a jący  św iadectw  
z ukończenia 6 ciu k las szkoły średn iej od  pow yższego  egzi 
m inu są zw olnieni, d) p rzed staw ią  św iad ectw o  lekarsk ie  o dn 
brym  stan ie  zd ro w ia  i zdolności do p racy  zaw odow ej, e) od 
byli conajm niej trzym iesięczną n iep rzerw an ą p rak ty k ę  w ka 
paln i lub  zak ład ach  przem ysłow ych.

K andydaci, nie p o s iad a jący  św iad ectw a z ukończeni} 
4 klas szkoły średnie j lub z ukończen ia  ty lko  6 ciu oddziałói 
szkoły p o w szech n ej p o d d am  b ęd ą  egzam inow i rozszerzonem i 
z języ k a  polskiego, niem ieckiego, historji, geogrsfji, przyrodj 
m atem aty k i i, ry sunków  w  zakresie  4 klas szk ły  średniej, pi 
uzyskaniu jed n ak  każdorazow o zezw olenia na to  Ministerstw) 
W , R  i O  IP.

P o  ukończeniu  kursu  szkolnego i złożeniu odpowiednicl 
egzam inów  uczeń otrzym uje stop ień  dozorcy  górniczego, po 
m ocnika m ierniczego, dozorcy hutniczego, m echaniczneg 
i elektrotechnicznego. D la uzysksmia zaś stopn ia  sztygan  
m iern iczego  kopaln ianego (m arkszw jdra), techn ika hutniczegc j 
techn ika  m echanika, tech n ik a  elek tryka, uczniow ie po  ukoń 1 
czeniu kursu szkolnego obow iązani są: 1) odbyć przynajm nifi 
dw uletn ią  n iep rzerw an ą  p racę  w  dan e j dziedzin ie techniki, 
2) op racow ać sam odzieln ie  p isem ne spraw ozdan ie  z  tej pracy.

Bliższych inform acji udzie la  k an celarja  Szkoły (Dąbrów* 
G órnicza pi. L egjonów ) w godzinach  u rzędow ych , lub listo 
w nie za nad esłan iem  m ark i pocztow ej.

| m m i  
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P osad y  I prace
10  m k. z a  w y ra z , 

p t a p e r i j e n t k a  p o sz u k u je  z a jęc ia . D ą 
b ro w a . ko p . „ F lo ra "  W iśn iew sk a .

2 3
O a n ie n fe a  p o sz u k u je  ja k ie jk o lw ie k  p o ­

sa d y  w  sk le p ie . W ia d o m o ść  Sosno 
w ie c , u l. P a ń sk a  N r. 9 m ie szk. I , 1 -1 
A, g e n ta  lu b  z a s tę p c ó w  m ie jsco w y ch  za 

( p -  w y so k ą  p ro w iz ją  'd o b rz e  w p ro w a ­
d z o n y c h  u  k u p c ó w  w  B ę d z in ie  S o sn o ­
w cu  i o k o lic y  p o sz u k u je  za ra z  fab ry k a  
w y ro b ó w  c o d z ie n n e g o  u ż y tk u . R e f le k tu ­
je m y  ty lko  n a  p ie rw sz o rz ę d n e  sity . Z g ło ­
sz e n ia  p o d  T . K. M. T  w  D ąb ro w ie  
G ó rn icze j sk rzy n k a  p o c z to w a  6 6  1 1
A A a js te r  ś lu sa rsk i o b e z n a n y  z  robo t*  m i 

k o tla rsk im i i k o w a lsk im i p o s z u k u ­
je  p o sa d y  w  fab ry ce  lu b  k o p a ln i. Ł a s k a ­
w e  o fe rty  p o d  „M a s te r"  p ro sz ę  sk ie - 
row yw eć do  „Isk ry " S o sn ow iec . 1-1 

D u c h a l t e r  b ilan s is ta , w  w o ln y c h  c h w i­
lach  o d  za ję ć , p rz y jm ie  p ro w a d z e ­

n ie  b u c h a lte rji, z e s ta w ia n ie  b ilan só w , 
z a k ła d a n ie  k sią g  e tc . O fe r ty  S o sn o w ie c  
u l. K o n rad a  9  m iesz k  10 R . D. 1 3  
p o m o c n i k  b u c h a lte ra  z  2  le tn ią  p r a ­

k ty k a , p o sz u k u je  o d p o w ie d n ie j p o ­
sady. O fe rty  „ Isk ra"  S o sn o w ie c  p o d

1.1
I / 'u c h a r z  zd o ln y  n a  w e se la , b a le  za- 

b aw y , w ieczo rk i, u rz ą d z a  k u c h n ię  
p rzy g o to w u je  w sze lk ie  p ie c z y w a  i cu ­
k ie rn ic tw o  P ogoń . Ś re d n ia  17 m . 1 S ta  
n ek . 1.J

C p a w a c z  (szw ejcer) sp e c ja lis ta  i ślu- 
sa rz  z d o b ram i św ia d e c tw a m i p o ­

sz u k u je  p ra c y  m oże być  n a  go d z in y . 
Z g ło sz e n ia  p ise m n e  d o  A d m in is tra c ji  
„ Isk ry "  p o d  „ S p a w a c z " . 1 1

l “) o  sp rz e d a n ia  p ó łto re j  m orgi z iem i z 
o b sie w em  i ł ą k ą  w  D ą b ro w ie  p rzy  

k o le i D ąb ro w ą— Z a g ó rz e . B liższych  w ia ­
dom ośc i u d z ie l i  Icek  S ru k n e r. D ą b ro w a  
«1. F a b ry c z n a  N r. 30.______  2  2
D i l a r d  k rę g ie lk o w y  sp rz e d a m  zaraz .

W ia d o m o ść  „ Isk ra"  D ąb ro w a . 5 5 
|\A a s z y n a  „ S in g e ra "  d o  sp rz e d a n ia . W ia- 

do m ość . ul. K o p e rn ik a  N r. 2. P o - 
goń  K raw czy k  ] 1

O o w e r  d o  sp rz e d a n ia  D zika  N r. 2  ró g  
O rle j m o żn a  w id z ie ć  o d  3 —  5 p o  

p o łu d n iu  1 p ię tro . 1-2

f o r t e p i a n  firm y M a łeck i v e l S z re d e r  
d o  sp rz e d a n ia  z a ra z  w  G o ło n o g u . 

O rg an is ta  T -z m ie le w sk i, 1-2
C p r z e d s m  m a n d o lin ą  k o n c e rto w ą  i 2  

su k n ie  d że to w e  B ę d z in  S ie le c k a  23 
m iesz k an ia  4 . ______ J. |

O o r s k i  d y w a n  i o b ra z  o le jn y  sp rz e d a m  
ta n io . C e g ło w sk i u l. 3-go  M a ja  18.

1-!

L o k a l ®
20 m k. za  w yraz. Nc

Pokoju
u m e b lo w a n e g o  p rz y  ro d z in ie  z u trz y -  
m a n ie m  lu b  b e z  w  S o sn o w c u  lu b  B ę­
d z in ie  p o sz u k u ję . Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
„ Isk ra "  B ę d z in  d la  E . S.

Ip o s z u k u ję  k a w a le rsk ie g o  p o k o ju  u m e ­
b lo w an eg o  z  o so b n y m  w e jśc iem  o 

ile  m o żn o śc i w  śró d m ie śc iu  za  d o b re m  
w y n ag ro d zen iem  Ł a sk a w e  zg łoszen ia  
p o d  „Sam otność** do  A d m in is tra c ji  Iskry 
______________________  3-3

Z g u b i o n e
10 m k. za w yraz.

K u p n o  I s p r z e d a ż
  2 0  m k. za  w y ra z .
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|X u p i ę  p a rę  ta c z e k  u ż y w a n y c h  lu b  no- 
w y c h , b e z  k ó łek  m o g ą  b y ć  ż e la z ­

n e . O fe rty  do  „ Isk ry "  S o sn o w ie c  p o d  
T aczk i. 3  3

I X  up ię  p sa  g o sp o d a rcz eg o  w óz i b ry cz- 
k ę  W iad o m o ść  „ Isk ra "  S osnow iec .

3-3
YJTTarany i n as iad ó w k i sp rz e d a ję  i wy- 

”  n a jm u ję . P ogoń , Ś re d n ia  N r. i 5 
A . H esse . 3  6
O k rz y p c e  d o  sp rzed a n ia . W ia d o m o ść  
^  S o sn o w iec , A le ja  23 K arp iń sk i 1 2

O o i w a g a  je d n o k o n n a  o d n o w io n a  za ra z  
* *- d o  sp rz e d a n ia  W iad o m o ść  u l. P ił­
su d sk ieg o  108. 2-3

C h irg o n  p ie k a rsk i, w ó z  o ra z  k ilk a  k ó ł  
*- d o  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  C ia sn a  3 

____________________________  2-3

" y a  k ła d  sto la rsk i d o  sp rz e d a n ia  z p o - 
*-* w o d u  w y ja z d u  u l. 3 -go  M a ja  N r. 1$ 
w  p o d w ó rz u . 1-1

O a n a ś  S ta n is ła w  z g u b ił k a r tę  p o b y tu  
w y d a n ą  p rzo z  k o p . ,,W ik to r"  M ilo-

w ice . 3 .3

O u r d z iń s k i  W in c e n ty  z a u b ił  p a sz p o r t 
_ __ ro« y jsk i_ n a  s ta c ji  w  D ąb ro w ie . 3-3 
fu sk o w ic z  H y n  M o rd k a  z g u b ił p asz -  

J  p o r t  n ie m ie c k i i k a r tę  p o w o ła n ia
w yd. p rze z  P K U  B ą d z in .__________ 2 3
Q z m u l  P o zm ań to  z g u b ił p o r tfe l, 63 ty s, 
^  p a sz p o rt w yd . p rz e z  M ag is tra t m . 
S osn o w ca , k w it o d  z a p ła ty  d an in y , kart-
k i z K asy  ch o ry ch ._________  2-3
D io t r  J e sk u ła  z g u b ił  ty m c z a so w ą  legj- 
* ty m a c ję  w y d a n ą  p rz e z  U rz ą d  g m in y  
S k a ła  p cw . O lk u sz . 2  3

A  n to n i G rab o w sk i z g u b ił p o rtfe l z 
p ie n ię d z m i o raz  p a sz p o rt w y d an y  

p rzez  M a g istra t w  S o sn o w cu. 2-3
P o w ro źn ik  z g u b ił k a r tę  powćT- 

A ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U  M ie­
chów . dowód o so b is ty , wydany p rz e z  
gm . W ie lk o -Z a g ó rz e . 2  3

W ^ a in r a j c h  S zlam a z g u b ił w o jsk o w y  
d o k u m e n t z w o ln ie n ia  w y d a n y  p rzez  

P K U . M io ch ó w . Z w ró c ić  „ Isk ra  ‘ D ąb ro -
w a - _________  3-3
O a j i  K ac  K sn  z a g in ę ła  le g ity m a c ja  w y ­

d a n a  p rzaz  M a g istra t m . % S o sn o w c a  
p o d c z a s  p o ża ru  w  d n iu  2 6  s ty c z n ia  rb . 
w  n ie ru c h o m o śc i p rzy  u l. D ę b liń sk ie j 
N r. 7. 3 .3

Jó z e f  K o m o d er z g u b ił k a rtę  rejestracyj 
n ą  o d  sa m o c h o d u  c iężaro w eg o , mai 

ki „ a u s tro f ia tć ” w y d a n ą  p rz e z  D-tw< 
w o jsk  sa m o ch o d o w y ch  w Warszawie 
Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  zw rócić , 
en o w iec , M a łach o w sk ieg o  32. |3  3
A  b ra m  R ab inow ie? , z g u b ił d o w ó d  oa° 

b is ty  -w ydany p rz e z  S ta ro stw o  8ę 
d z in sk ie  za  Nr. 944 , k tó ry  unieważnia, 
  12 3
~ 7 a g in ę ła  su c z k a  c z te re c h  miesięczna 

ż ó łta  p y sz c z e k  cza rn y  uszy  do gór; 
ra sy  w ilcze j w ab i s ię  „ A z a “ . Proszę 
o d p ro w a d z ić  za  n a g ro d ą . A le ja  Nr. 20 
K o c io łk o w sk i w  p rzec iw n y m  zaś raiit 
b ę d ę  śc ig a ł  są d o w n ie . 2*2

rzem iń sk i E d w a rd  z g u b ił książki 
- z w o ln ien ia  w y d a n ą  p rz e z  PK U  Bę 

d z in  i p a s z p o rt w y d a n y  p rz e z  Magistrat 
w S o sn o w c u  2>3
\ Y 7 a la »ki S ta n is ła w  z g u b ił książeczkę 
w  z K asy  C h o ry ch , w y d a n ą  prze? 

k o p a ln ię  „K o sz e le w " ._________ 3 3
Jo w a k  F ra n c isz e k  z g u b ił k s ią żk ę  Ka 

sy C h o ry ch  w y d a n ą  p rz e z  kop . „P®1 
ry ż" . 3-3
D r z e je ż d ż a ją c  z  S o sn o w c a  d o  Będaini 

z g u b iłe m  św ia d e c tw o  przem ysłow i 
re s ta u ra c y jn e  N r. 1036. W iadom ość: W 
R o jek  w  G ro d ź c u  3 3_
|" ,"uksb rauner R u b in  z g u b ił k a r tę  powo 
'l ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U . Będzin 
k sią żk ę  K asy  C h o ry ch  i ró ż n e  fotogm
fje . _____________  3 3_
O r z e n io s ło  W ła d y s ła w  z g u b ił kartę
n o d ro c z e n ia  w y d a n ą  p rz e z  PK U . Bę­
dzin . 1 3
^ g u b i o n ą  w  c y rk u  to re b k ę  dam ską 1 
—'  p e  - n ą  k w o tą  p ie n ię d z y  i z e  scyzo 

ry k iem  o d e b ra ć  m o ż n a  w  „Iskrze" v 
S o sn o w c u  za  z w ro tem  k o sz tó w  ogłoszę 
c i  a l l

O i o t r  B lo c h e r z g u b ił  p o r tfe l z  p ien ię  2 
m i. d o w o d y  s łu ż b o w e  k o le jo w e ; 

fo tog safją . Ł a sk a w y  z n a la z c a  zw róci o}- 
P iłsu d sk ie g o  N r. i 9  d o m  k o ls jo w y  21 
w y n a g ro d z e n ie m  1 I
t e  a z a rz  S te fa n  z g u b ił p a sz p o r t wyd* 
’*-* n y  p rz e z  g m in ę  R o k itn o  po w . Włosz­
czo w a . , 1-3

j i ?  6 S n e “  !
2 0  m k. za w y raz .

W 7 y d z ie r ż a w ię  c u k ie rn ię , lu b  restaur2' 
* “  c ję  e w e n tu a ln i*  p rz y s tą p ię  do  sP°‘ 

k i lu b  te ż  e b e jm ę  k ie ro w n ic tw o . O M I  
n a d s y ła ć  „ Isk ra"  S o sn o w iec  p o d  „t:ne‘ 
g ic zny  facho w iec . 1-1 „

p r ę t  p la c u  k w a d ra to w e g o  w  śród' 
m ieśs iu . W ia d o m o ść  „ isk ra"61

snow i ec . 1" 1̂

|  T czen ica u d z ie la  lek c ji p o  cen ac h
dzo  p rz y s tę p n y c h . W iad o m o ść  $0' 

,lafera** 4
IV
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